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t i l d  ć a i m ?  S l a s k a .
P-od iya t  ityuiłctm' 'łaimieeaozają idaiOTiiuiki tra t ■ 

BŁ3n"3lcie nast-gn-^jącą odezwę:
tMy. x<rzeby!w aj<Łcy w \Vy-saaiwie Slaruiey — 

cło nswodoi (polskiego i do ciebie, stolico, -wo
łamy o  patowo! Gco ma Śląsk Cie -zyrtóki, kraj 
b i’ ikrnwi potold, ikitóry po wedimim ■wiekach
iroaiąild powróf-it <to ;pańsitwa ipolskieyo, (napalili 
Bid̂ kkunie Gzeai, 'HarubzająiC granicę Iteoczyp-o- 
spol?i«j i -dppoząwj prawo naiKtklbiw, oraz tylo- 
forrtme aapewuiania przyjaźni. Czy pozwolicie, 
*lby jed'noc'ząicn eię ojcizyzna nowemu uległa 
rohbonowi ? C>zy pozostawicie mas losowi i od- 
ffc&use kraj bogaty —  to Betgię 'polską — w rę- 
-ru w i igów? Dziś ma. Slą iku Tozgonzała wojna 
7utdow”a. Każdy węgieł chaty, 'każdy 'zaułek ko- 
łoi*i: robotniezcj 'stał się fortecą ipo^ka. Tj^ią- 
*ce chłopów i robotników stamęły do wailiki z ma- 
jożdżcą.

Pobka musi dać im natycbminsMiwą poirioc. 
Perw s z y  at;Jk czeski zust-ał odparty pnzez gó- 
raki '"''miłków i bribników, ale ;po mLm wdarły 
się w grahicę śląska więik ze siły. 'grożąc 'za
lewem całej ziemi cieszyńskiej. Cieszyn, ka- 
BzusHnia Bolosławai Chmiibrego, gmiaffido Pia
stów. stolica rndwi polskiego ma kresach, znaj- 
du:ie się “w rekach wołga. ŚląOk woła- o  pomoc! 
Bez miej mftegnie m.uporowi! Trzeba, by naród 
wóbec- 'całego świata podnió i  głos, że chodżi 
tu e całość 3'arist.wa (['olskiego, że Poisika Śląska 
»ie odd'a. Niech w -całej Kzecizypospolitej wzdłuż. 
I wszerz ssfbrzmi jeden głos:

•” p  pozwolimy usŁCzuplić gramie! 
ł^ie damy -poiskicii części Śląska!

są jedmostmonmie ątoiaifo-nniuwami o  tom, dawniej 3  U k n i 1!  ^
z po<«tyi J^TOiciza h osratmio 3 pism w rodzaju _ ‘
>(żłn-any Slerslra*, itJior-wsfco-ai-eizSrkeho Dem-  ̂ Lwów, 80 stocznia. >\Vpe;ed« donos! zo 
mika* i ^Nandrnieh Ustaw*. Do rozwoju na- Stryja: Ukraińska ageneya telegraficzna dono- 
szogo są sfasti patrz"b_ire srko^v p c ^ d a , v&sdza s* z Kijotra, ze bliskie® jest fuż zawarcie ugo- 
polii ka, ims»flnicy polscy, a  to tyłko w Połace **y pouiięrUy koaiicyą i Ukrainą. 
jaKO jej obywatele lrdsć będziemy. Oatsmby- j
śmy byli w Ozoębiurh? <3*ra«ką fce» bnumia, f^ Z tC lt?  PSldKOłSI*
bez sny fizycesoeg, bez cipaT< ii, ktoTeij losem 1
byłoby zrzeczenie eię wa^elkiej poręki naszych Berlin, 30 stycznia. Powstał tu  nowy zwią- 
praw i osia :ej narodowości. W Pokce -możemy zek pod nazwą: *Reichsverband Ostschutz*.
być — da Bóg, bedziemy e -  siłą k d u  90.000 o Wszystkie benmskie stowarzyszenia, mające 
własnej p v,aJzi'oś'ii, o wyniosłych celach. Je-^li tra celu sprawę krosów wschodnich, skonfode- 
mas Bóg tak dziwnie eac-bował, wśród mnijcięż- rowaly się w ieden związek pod jedną nazwa, 
.-zych czasów —• to  mm Da z nauiii s®nzeg01n-e Zadaniem związku jest pokonanie »powstaniac 
myśli. — W to wierzymy, tego brom'ary, i z polskie o i zachowanie dotychczasowej grani- 
Łego -czerpiemy silę d-o walki z majrezmaitezenii °i' Niemiec na ws.modzie. 
zakusami nieprzyjaciół i ęsizyjacióh Tu w cale , . _ ■■ « <
nie irzmajemy czeskich praw hswrryaznych eo 5 iC k 0 ^ iT n Ś 3  H 8 H 1 I3 C k 5 “P0!Sk!& »

jednemu pddezas nieuataiBjydh reWwyj, skiore 
wumych iprzewiwko Polairom. Tworzy się pułk 
liteiwski pud nazwą iszawekud-ego* z Utwłnów 
i Polaków.

Z Grodna donoszą:
Po rozbrojenTu oddziału gon. Suletskiego (300 

płecJ.oty i 30 konnych) część rozpma_’zyła się. 
W Grodnie odbywa się wyłapywanie wojsko- 
wj”ch Pulaków, Których trzymają po Ulica dni 
w areszcie przy komiendanuurze^ paozem pu- 
szceaiją wolno. Drsia 20 b. m. do Gictdna ® Bia. 
łegoffbolcu przybyło 400 p.eohory nfiemiiocłciej, 2 
'Icairalbiuy maszynocye i 1 armata. Bolszewicy co 
fali się stopniowo i skupiają sdę około Oram.

riauczycielskccli z© wt?7,ysirkich darwlnych 
mic P ^dci w jiidmo siłno zrzei^zemie.

do Cieszyóskiago — owszem, imy te prawa ma
my ze stosunków ludzikich i woli Bożej Berlin, 30 stycznia. Biuro Wolffa podaje na-

Krynisy, Źiiicstawa i Purzŷ y.
Dowiau,ijemiy tdę, że z powodu nareru Czc- 

Ca^v, którzy wystali znaczne siły złirojne I 2 
pociągi pun-cema rozpoczęto ewakuacyę Kry- 

Żegiestowa, 1 Muszyny

Fo-asiki-m ewareielik-otin ma kresach .pi-zezim- 8U?l,uj^ce osv. ind cienie rządi pruskiego: 
cizył Bóg ważne zadanie. Na Mazowszu i tu w P ', Pras - łe ’’ J u występować 
Cia Iń sk iem  7~chowa’j oni te  k r * ”  Ja gol- 7. rokowań z Polakami bząd go-
ski przez awofafa vj&i ów 1 tracę. • n przy- tow podjąć rokowania, jeśli Polacy dadzą

■ - t • iV^ "T 23 P’ •<Krr? łv kompleks spraw polsko-niemieckich innemu i to, ze dzięki marnym przyjaznym i bra- - ’ć, ,*1 *
t o i - m ^ ^ t r r t i ^ d o  c ^ ^ h  cwiimgie iny ^ , reL.ms mvślj z j>ohk, , , { ttdko w sp ran e  
w Potece imwe, bwUiemy Jączmikiem nnędzy wzijemn^ 0 UtVoImen,a ?akł£V(jnij;ów.

1111 i Polakami. Poznań, 30 stycznia. Prasa niemiecka ogła-
—  : - ---------- sza telegram iskorwir z Nauen, według którego

— ,  ŁJ i ł  Polacy pozmtńscy prosić mieli rząd berliński
p r z y j a z d  p @ a. Ł i a j j e r a .  i o dostarczenia węgla w zamian za żywność. —

B s r ^ r z p s t r a  u k r a i ń s k i e .
»Gaz Ma Poramma* przjmosi następując* 

fakty, świadczące o barbarzyństwie Ukra
ińców, a jiodame jej przez p. Adama Opo*- 
skic-gO, inŻYTiicrr, który był przez dw a  
miesiące jałco zaJdadnik, w rękach Ukra 
inców.

11 Aresztowanie tak  moje, jak  i całego szem 
gu oby wato] i Samborskich, które miało miejsc© 

W Lidzie i okolicy (Maalkowice) odbywają się w nocy z ^1 na 22 listo;-ada 1918 roku, odbyło 
potyczki Polaków z botezcddłciimi. Kwlianje agi- «ę  w sposób podstępny pod pozorem, ze fco- 
W y a  e m i s o r y u s z y  b o l s z e w i c k i c h ,  mendant miasta wzywa nas w nagłej sprawie.

W ten sposób uniemożliwiono nam pożegnanie 
cię z rodziną i zabranie 7. sobą bogdaj trochę 
nieodzownych rzeczy. Wielu tez znalazło się 
w nieopalonym wagonie towarowym, w którym 

j nas zamknięto i odtransportowano do Stryja,

W (ó id iue  między mnymi był i ostatnio Szulci
P-c-grclci. agitatorzy bolszcwriecy Polacy, którzy
ueitiiu i ;xrz.-d a^satowaniem z Liułcg' -có >ku,

Z B i a ł e g o s t o k u  nadeszły tło Warszawy
następująoO wiadomości: . . . .  . . . . .

ml. * • , • 'zupełme niedostatecznie odzianych i b-ez jakichI W p o r t y  memieckie z Ukmmy w przyispm >hv>k M k ó w  w  Stivju umieszcz01ł0J mni5
szomem tempie mijają BLaJysbdk. 0—y pac iągowi wuuuaw i wntcc. i ‘ua pizy- , . . 1. . ‘ i • . . , ‘ 7 „  iwraz z czteroma towarzyszami niedoli w celi

szlość będą oni m idi wieSde zadanie, miedzy do nich mmyatywę i jesl. omąitoąny bedzie ca- c^am ne (nnną, t Y i ę c e j k r y m i n a ł u ,  nrzeznaczł „oj nom alni tte jedno
V ? - - ’ i * t o  limnnlfiL-4 « i « w  r^ kIrn-n i.im iB i>1noli a t iia  ffll©pOrządkoW  La k d l« l Dft dOCDEik/U rllicif J ‘ j iaJZa.du

stok Grajewo imało łnaelfS06 kaidou dnoiow e i 2) Rusmi zniszczyli w Dobrom ilu pomnik 
wstrzymairie, w rezuPacie czego jTcwMało sk̂ u-1 Miciiewiczai m s try ju  zaś pomnik Kiliński©, 
pienie więia-uc iv B ałymstoiku. Obecme -dalszy ^  j Wyku-ejr0 z blachy miedzianej sokoła. ktć>- 
transport Y-da.jc s;ę by^ znomi utemalny. Kai-u-jy -wieńczył fronton gmachu tamtejszego To- 
tan Klinger po kilkudniowych pjrtnifc-Hoyaeh warzyst.wa »Sokół«

nr 0,  . Rząd odpowiedzmł, że nie może wvodn;bniać
W ^ ?zaw ^  30 stycznia. Od fl p ,  ś w W  cał kompIeksu pn.sko-nolskich ,©

pjwybyłej z T^ryza, domwduje się ,.Kmryw P d - Jaf • ją j usi w cało.
W r f n * '  g e n  R aW er*  ■ z  dm  ■ « «  Aci w  t y m  c p ]u  u d a ć  g . m L l ł l  w  { 3 4  r Ł

szem idyw  zyami (około 30.(K)0 o o taw zy) śpo- deIo?ar,ya poisk£ d Iter]j ia, celem i;0kowań. 
dziewamy jastt najwęeautej.ipo 15 lutego. Zwło- W jadomow  ta, rozpo^zochniona' w Niem- 

maatąfpiłw z powo-du anozniema w iwy&Kwupo- cz0cki nie jest prawdziwą i pozbawiona jest 
waniu woj & a i z powodu zatargów z wyaszyirJ w-szeiliej podstawy.
opeerami f^jncuskiml, odkom< rKlerowjaijma da ’ _________________
tydh dywlzyj

Odradzenie wifrrda do Peryłe. Z n K z e n 'e  S r t ?  r o d t t d i  f iia  p o  sK ’.na l i n i i  Norwy
Sącz— Orfów oa‘az miejscowo'ci Poić y^rwone ** „ Sieć dró-r wtodnyeh śrcdktowo-eiiirópeijgkjoh
ca linii Nowy Targ—Sudus Hora. Wojaka cze V/ai\szawa, 30 "tycznia. Wyjazd kierownika d(x.|10,1izi d~, 0 dry 1 do iportu na- -kanale
*  ; c ,  i -  *  « * ,  ?  - w  •- p  .r t . .  * - * » — > • .  - < * •
tycli tarytoryów, jiiko rzakomo zarUeszłcalych 
przez Rusinów.

Bz$i a&lgki w tstrsnls Śląska.
\  arsrąwa, 30 stycznia. Natychmiast po o- 

Brzynrasiru windom-ości o najeździć- Czechów na 
B T k Ciosizyófaki. minisdłar apraw zagramicomych 
ponijąt energiczną akcyę dyplomatyczną, piwe- 
Bylająie, m-iędzy irriemi. -ukraszę depesze do Ole- 
rneiiceau j Wfedna. Najbliższ-a (przyszłość wy- 
fftśnie niewątpliwie, czy i jak dalece rządy 
(P-ń-stw spi-zymrerao-uych ifcy.ly poinfermówane o 
akcyi Oz&chów.

Oougdaj ipre-zes ministrów Paderewski wy
siał pawtó-mie sto -owmą dapeszę do państw 
ko-aljcyi-nych, protesfują-cą energiennia przedw 
Cyjaiwlowi czeskiemu i przed^teiwiającą ipołoże- 
®iet w jafciein 'znalazła »ie Polska <z ąwwadiu nu- 
ł^zdu.

. ,  . , . szvm ruch-u towarowym, niż Tryes„, loży na
raprezmtamtatmf, opowiedziany na  dejmaj,. zo- zierW - ^ „ ,: .nien do nas należeć. Pra.cz
stał ódro^;ony z  powx>du B i o n M c i  ipraoja- ^ „ „ ze'nip Krako-wa z ym .portem mielbiyśmy 
adat d‘o Paryża, a  to rw-obec oiamikiuęcia gram- . . . .  . . . .
cy ezeslkiej.

Również wyjazd reprezeimanrtów ''"ów. Prae- 
mysłowców -z tych swimycłi wzglęuuw me dn>- 
sze-dt do alljssthu.

C»ia§!!iicg mSięsRa za Pilska
"_r oe>t*UrHRłh -dniach oznak te parna ewangie- 

lrik:,p> zajiisowały się rżywo jpołskimi e-wangieli- 
■arnd na śkiitku Gieazynskim, dowiodiząic, że Po- 
ZlJ  wyznam ui owanigitdicikiego (powiani o- 

adcizyć flie ®a (jw^yłarz-mionii ziemi -cieszjoi- 
^  iei do Ozedi. W 0'dipuwied'zi na te żądania 
cz&m je ,pi3ze cieszyii&ki »Poseł Ewaogieli-ciki«:

'*Ozas<-y ewamgiel., p-rzedcwszysiikiom mło-d- 
^7a ganerairya, utyntdobnili się w wielkiej mierze 
do -swoich .rodaków z rozmaitych abouóiw róR- 
ty-ezmyTh, ikładąc do swojego programu naro- 
d- uwago przyłączenie Cieszyńskiego do Czech. 
Na juk i aj pud sra wie? Bo tego- chce teh prn.wo 
liiHtoryczne. wedluig którego opróaz Czech i Mo- 
f^w -także Śla-ak należni do krajów świętego 
Wachawa. Task, ale -tyłko przez 200 Int.! A do 
roku 133-9 -należał do Polski i pófmioj -zawsze 
był -pod p ły w e m  iku-k-uralnym Polski. To się 
-0-u'nio i im-zeidpno-zysakiem do p*>Wkk?h' ewa-n- 
pe ) , w. ”  I-*®1- >ki 'Wzięli -orni B:'b!ię poteką, 
DomibroiYtkę, ip-" '-ni, t*o kii ndinzyma-ło 'mimo eze- 
•SrtdtCih ka-ncj ona]ów. Te znowu .nie ffowndttn 
t  wów scae-Jkieh ina nasz kościół, aui też nie 
nilową u-.lo-w' inia ć oaeajki-cli »g>ra.w hiRtorv*-®- 
Uye.h*. Ponieważ nie mieliśmy sw-oich 'kimćryo 
nalów. dws ipairt-euze, przeważnie nie 7 nasafe- 
go luid-us -nie za-danąie -sobie -lirudu. -w^ęli pop-ro- 
e*tu śpi-ewniki czeskie, .zamiast wziąć ąroiskie ze 
śląisika praskiego łub z  Mazurów. Nie mieli toż 
ja-k-o Niemcy interesu popieraniu ipoóskich 
l !'eśni. Luj sam pozbył się ty fh  abcy-ch pieśni 
b śpiewa swoje rodzime lub też i nJbce, a.le w 
ttzacre potekłejo

>A  ten syióbol poiśkości umszogo Indu, Bi
blia -gdańska, względnie Radiziwiiłliow- /ka, tu 
się zachowała mimo •wwześUkie burze. Gdy w 
reszcie w Po-teki Biblia H«diziwi-lfe jest- -bardzo 
rzadką, tfu mamy -kilka jej egzemplarzy.^ A  p :er- 
M’cd-ri«ki Biblii gdańskiej — taż rzadkość na zie- 
®na:eb ipolsikich — -tu na Śląsku należą do dość 
częsitj"ch okazów. W łączności z Fńiskg ostali
śmy sdę i jesteśmy poważni jiozbą i znaczeniem.

»A ozonrubyśmy byli w iprayszło-ści — odłą
czeni od Polski? Znamy dobrze Czechów tu na 
kląsku — którzy swoją dawną praktykę uko- 

w oBta-mim czatsie tonu, ż© się złą
czyli l naszymi najwirks.ivmi wrogama. to jest 
m iąg  am-i, i wespćł z rdnti sziosają przeciwko 
f'9igk.*in. N ą,i b racu  twaiigiedicy iw Czachach

f B p l i f i i i  f ó z m l t z f ń
Warszawa, 30 styH-raniat Donui zą tutaj z Wil

na:
Władze bolszewickie uwięziły wszystkich 

Potoańczydców, ikitónzy zostali w ÓVilnit> na kil
ka dni, 'pragnąc w tern sposób -uwolnić się z woj
ska iifieimie-ctkiego. Agenci -bufezewlory i nie- 
imiecicy żydzi demianeyciwałi Pozrwńczyków, o- 
sfkarżajiąc irh, że zo 'tali dla rabunku. Wszyst- 
ikim 'więśnicon 'grotzi ‘kara śmierci.

M §|S k âiicylnf w W-?r3?ŝ !s.
Warszawa, 30 stycznia. Dzienniki z daty 

wczorajszej donoszą:
Sekrotaryat osobisty prezrdento ministrów 

Paderewskiego otrzyma! wczorai wieczorem 
deposzę z zawiadomieniem, że generał Bartne- 
lemy z misyą koalicyjną wyjeżdża jutro wr po
łudnie ze Lwowa do Warszawy. Przyjazd gene
rała Barthelemy’cgo do Warszawy naatąpi 
prawdopodobnie we czwartek rnno.

Misya przyjęta będzie prw-z prezydenta, mi
nistrów i komendanta Piłsudskiego. Miasto po
dejmować będzie gości koalicyjnych bankie
tem i uroczystem przedstawieniem w Teatrze 
óVielkim.

SI El neEEZj:!*'! tzUJ raldPIdL

możność wyciągnięcia korzyści z użytkowania 
sieci wo-dnej środfcoyo -ę uBiopejak i e j, a przez 
11-stjn-o.werie -ceł ce-Lronnych Oirzy-inalibyśnra 
gwarancyę. że towar niemiecki nie mógłby 
szkodzić rozwojowi naszego przemysłu.

Polaka może sama -obie be® do-wozów ze 
środkowej Europy wys-te-rcr.ać, a  cołiy nam bra- 
kto. możemy otezymać Wisłą Lub Dniestrem od 
państw konik; yjnych. W tym (ktem ku muszą 
się stosumk, gruntownie zmienić. Polska., zamy
kająca Nit mrów od w^ołiodn, zamyka również 
i transporty, które z  tej strony do Niemiec dą
żyły. ma zatem w swom ręku ru-ch u’an&itowy 
i może z tego ciągnąć ogromne ikorzyści, nie- 
tylko 7, opłat ale i korzystnych 're-k->inpenr -t. 
R >zpoczęto zatem budo-wę drogi wodnej WI

uzyalcał oddanie przez Niemców bu .mi (c-zęśc 
wypuizodali; i ko-ni (część ząjniłartBi); znaibofwa- 
nych add-zżałotwi wileiiskieinu. Kumo jrż  parzy* 
szły do Białegc.stoku
Do B r z e ś c i a  L i t e w s k i e g o  donoszą:

Do Brześcia dostać się można tylko <rwi pod- 
istaiwiie przejuintek od władz woialeuw j"Oh pol-

Te heroiczne czyny dokonano Polakom ns 
gw iazdkę w dzień wilii Bożego Narodzenia.

3) Dnia 16 gnidnia 1918 roku ukazało się w 
Stryju rozporządzenie komendy miasta, mocą 
którego pod zagrożeniem surowemi karaim 
najdalej do 1 stycznia b, r. polecono zmienić 
wszystkie nar>isy i szyldy po.skip rut ukraiń

skich, gdyż bez tego patrole paMćte nikogo n te , sk;e juz <>6 grudnia r z. pojawiły się w ca 
ippzepreszKzzmją, Najdalej na wschód wysuniętą Jem mieście liczno patrole, zn-wały i niszczyły 
phnećwiką poDką, jest jafle nam kumuniikują, wszelkie szyldy i wjnyieszki, napisane po pol-
wueś Wólka Dobrzyńska. W B r z c s ś c i n  Li- 
t e w s k i m p a n u j e z u p e ł n y  b e z ł a d .  —■ 
Są tam wojska niem eidkie w liczbie do 20.Om ;

sku.
4) Ze wszystkich naczelnych stanowisk Po

laków usunięto — w odpowiedzi na to polscy
uraz są również Ukraińcy w Kcabie około 800 urzędnicy zaprzestali pracę Nie otrzymują on! 
hwłzii. Porządek w nrioście utrzymniją z-łn-erzo żadnei pensyi i przeważna ich część żyje w
z uiiomroakich od dziada w ocliolikczyob. któryn 
niemiocika Ruda żołnierska pk-oi po 500 miarek 
przeszło miesieezniie.

Ri?jda ta  ab fpmiowo oddaje ruzmaiito działy 
admmkdiraie.yi Tlk-rnnncom, a  nafwot jmi i kilka 
fontów t-wdondzy zostało obsadzonych pracz haj
da maków. W Stomirku d-n ludnoścS ijjtclkki-ej do- 
tyehcrsa eotozególny eh le-prosyj ani ẑ  strony 
Niemców, asni też Lkraó.ców me dodo się zanu- 
tcwać.

irźfi.iizscssi SiKe! iesa p 1 !śg d

l wyższych urzi 
fstwowych prosił 
radzenia się, bo 
ra. R7.eczvwuści* 

n im omanem m«e-

8ła- -O Ira należałaby ukończyć, 
korzystną dla Polski. ikwalLfłka-cyii -pra-gmaltyld sduidbow oj aiauezyciel-

Droga wodna Odra—Dunaj ma dla- Polski slliioj. 
znaczenie ąiTUgCTzęone, tylko droga wywozi- 
w:i dla naw -go węgli Icaimiennego. Należy tu nbiagłąso-bortę ipotsiedzonie Koła Iw owdkiego T. 
-podmieść, ze Lhinaj, jako środek traospoptowy,| N. S W. zoirtferarent- iproł. d~a Kazimierza 
z d wóeh przyczyn nie ma izna-czenia: Po pierw-: Suśui-akiogo n a  tem at »Ustawa o .wy^ootałcerhi

skrajnej nędzy. Wszelka samopomoc jest nie 
zmiemie utrudniona. Polakom nie tylko m t 
w o1 no zgromadzać się, ale nawet na ulicy ni* 
woimo im iść razem w większej liczbie, jak 
trzem. Tym urzędnikom Polakom, którzy zaj
mowali rządowe mieszkania- kazano natych
miast wyprowadzić się. Je le ł 
dników zarządu lasów ’1 
o przesunięcie terminu wy; 1 
żona jego leżała obłożnie tli 
pozwolono mu pozostać w 
szkarru do 15 stycznia b. r. Mimo to dria 2-4 
grudnia z. o godzinie 2 po południu prz\bvł 
do niego oddział wojska i kazał mu mieszkar-ós 

Lwów 2S stycznia. w ri^ J czterech rodzin opróżnić' Nic mu n ii
m ’’ 1 , pomogło i-owi.hw-anie się na uzyskane zezwo-
Towarayatiwo u g a m jw k  e f to ł  wjozszyyh ; m  ś^-iadectwa Jekarókie.

ray® enorgiczme p - z j ^ t o y a #  około ;Bwoła- VonPni:i młaste zakazała noszenia jakich-
nia sejmu .prolcworow s*kol sredmch, ktory o<!-, ,k  w iskk .p sdznak 7,r tw  ton zrozumie 
będzie się już w marcu br. Prace doyczą o r - , ^  w fpn 6b żp tvlko Polacy umunduro-
gJnizacj. eakclnKńwa 1 eftrrfteora __stosumra ^  ^  ^  (]o B;e„0 m#t0?0wąć. To toż par

nie i _
w fermie broszek, spinek i t. p. Patrol*

jako drogę nauczycie! twa do państwa, w^srauzególnaśei zaś n ^ r'0, d -  nadal’ bardzo licznie o m fld
polskie

.„  , . „ , ... . 1 ruslGe o Iznaki owe zrywały paniom i dzieciom
W spow aeb kwrdifikaeyTuyeh odbyło się w pa i c M h  w n, ibrutalniej5zy sposóh, rzucały

je na ziemię i deptały nogami.
6) Jednę uczenicę sommammm aresztowane 

k ilk a  dni t r z y m a n o  w  wiezieniu za to, że w

postępujące, wart- jest policzka*.
7) Nierzadko zdarza się, że do Polakow. glo-

Warszasia, 30 stycznia. W ubiegły piątek 
nauczyciele szkół ‘początkowych miejskich po- 
rzucili ipracę, z (powodu pow;zię*ej jaltoby prze® 
■magBtraft uchwały, że -naiaoizycieie otrzymać 
to cą 7wlkistki ara pen-syę tyeranlawą <w wysoko- 
ści 60 proc.. ipeiT*syi grud ni owej 1918 róku. Ko- 
iczya ipomiędzy anagietraGom a na® 'izy ci eisti w diii 
ipowsfttóa stąu, że w myśl pe'ępu 2 art.. 24 > De
kretu o  gtaibil^aryi i wynagrodzeniu .nauczy waai 

jiciefi iszkol ąiowszocbnych*, .naucizyciele szkół 
i 'pacizą 
I clitwa łą
stop^da 1919 Ir. ipla-cę wyższą ój- ipraewldrzipnej 

i-w dekrecie, wobefc tego inu.-gistrat. będąc w da- 
oyna wypadku płatnikiem za państwo, zsaanio- 
rzal .dać zaliczenie do rwysófcófci usUionyroli w 
dekrecie nonm, ipK.®osto'wiając ost"t.eoz»« zała
twienie sprawy do- czasu ą>oi azwnienia z  mku- 
storyuim oświaty.

W eteatak jedlnak infurwaneyi m maktora 
sakoOnego i wniosku -mie-jśkiej delagary. szkol
nej, m agistrat (przyznał mruczycielom dnia 21 
bm. pensyę za fetyeseń wadług normy grinln o- 
wej tyLułem oiaclzwy cizajnoj ząpoaiiOgi grud
niowej.

Takie załatw ienie Morawy nie zadowroliło na»- 
uozyuieii i  oto w  piątek, po odbytych kilku 
wiocąich, przystąpdi do strajku, Hflmo oświad
czenia ins^okt-ora, iż »do czasu w yjaiśnienia na 
podać3,wie dokumontow iwysoifeości plany na.u- 
czycitli, do jakiej wdadze foi malnie się zobo  
wąizały, za iptecę t.ę uw alać należy pobory wy- 
płaoonię za grudz.eń*. Ni© pomogły TÓw.nież za- 
!pewnien;a parfisltwowej władzy ezikolnfcj, iż 
sw-.szysttko, 00 nauczycielstwu prawnie się na
leży, będzie od (magistratu, ąyycgzekwiawana*.

<ae brak krojom naddunąjfsk m ma owych to-;rmkiozycSefe*. V< pnojeikeie swoim w m agał^się  k]aęjg5 słysźąc o wrypadkacb. powyżej opisar
warów, dających drodze wodnej rentowność, a raferccit tetoM Una ^wyksatalcenia <*»n j  a r nveb> oLurz vła się i powiedziała, że: >żołdak,
x drugiej strony silny prąd racśkł istnidńia przy-.na aiantraysaflii ««iół średnich, objęcia « a 
wóz towarów w górę rzoki. óbowdąaku dalszygo Mfcteiwmia się n  roczycie'-

Transport z  Pesztu do Wiednia “ 
wie tyle, co tramswrt własny 
Żegluga na wodzie stojącej 
nale, "na zawtoze pierwsizeńistwo przed żeglugą 
na wartkich rzekach. Dla Pol ki Dunaj arie ma 
znaczenia, stąd toż obojętną .jest rzeczą, czy,
droga wodna Odra—Dumaj będizie wy bodowa- m . e;t.a(t. pańsriiw-owy nauczycieli pr.zez mini ter- ^iika pr.ń miało z toi m atenu kostium y. Cdy

stiwo iwyznaft i oświaity. W tym celu ^w-y®to«o- komenda n.iasta ogłosiła, że wszelkie praed-
(walo T. N S. W. memonad do -mintste istjw.a. mic.tv wojskowe mają bvć oddane, dwie panie
w 'bfórjin postawiło Tiar-tęmiją.re żądania:

iknorująoe.
Z© opraw bieżących, jakie się yłoniły, za

znaczyć należy żądani© T. N. S. W przejęcia

ny zakaj: tego rodzaju nie ukazał się.
8) Swego czasu starostwo wy starało .się  dla 

rodzin urzędniczych nieco *ojskowego sukna.

na, lub nie. Droga ta loży w interesie Czechów 
i oni pewnie budowę przy śpieszą.

Iłż. Klauayusz Angerin-ait, członek P. K. L,

gytaasya Litwie.
Z T T n 11 donoszą:
W Wób.ie bolszewicy mają 5.000 żołnierzy. 

Mówtią. ae do pudowy pmzywzłego mresiąha- zgro- 
"Imaidizą pittofówiko Polakom 40 tysięcy. Spodzie 

waae j«»t 5*F«yjócfe dywżzyi zruerndniej. Olu*- 
. eni© w Wili ii© z forma-ey.j ».ptafe<fci«li« znajduje

^kowycl. w Vvtortszawm mieli przyznane u - -  ^  obuwie/mg* to c & n M f o m  pułku
:łą oniiigiwa-atni 1 rady «.iej 'kmj ® • J a  ■» (1Q0_ \ j5 0 łudzi) i sztab dywrayi -  wśród ofi

cerów sztailtu Mpotykają sdę polskie nr i z wtok a 
(Wawewazb ™  k o n  n e m  b o l s z e w i c y  
z o e t a l i  r o z b i c i  p r z e z  N i e m c ó w .  — 
Orłdsiiały bolszewickie z pod Grodna oofnedy się 
dc Orim. Pa«u.jo wśród nich dnź© zofniepófcoje 
nie z powodu w y s t ą p i e n i : N i e m c ó w
P T z e e i w k o b o l s z e W i k o m .  W oeiu pray 
golem-iuuda ofenay wy i.a Polskę wynteuno więk
szą ilot-ń ag  .la/tarów botoziewtódch <flo aanói pol
skiej. »K'oanu!ia« wll ińska nsiwobrje ,te> w yfa- 
nia ajgikrtotoW dc Biah^gositulku, ktory, ja/k do 
woda, komunikuje stę z Bodfaką*. Odby
wa się wTe"bunók do CŁarwomej arrrriS od laft 18 
dc 50. Kto nie wstąpi dobrowotaie, bydal^ 
wdęty jrud przymusem, ntnzi caean — jak  gioseą 
botozewi cy — oNehodr^mie aię raianS »b ę d  ® i e 
i n n e * .  Mflróyę dc/wsiiejaosą roz; ędizorao. Nowa 
złażiana będssie z  żydów, ma za zadtuuie w y ł a  
p y w a ć  l e g i o n i s t ó w .  Kiliranasitu (?) woj
skowych pochwyconych z  b ro iią  (iw 'tern skao 
tćzw), r o z s t r z e l a n o  p o d o b n o .  Kilkuna 
stu runmyeh legionistów cłicionio roz: .tiiwlać, ai< 
są ona, dotychczas w więzicnau. Areszetją pu

rozebrano na ulicy i puszczono w bieliźnie.
9) Do Stryja, i Paru bora iue dochodzą żadni 

polskie czasom-rna i dzienniki. Sprzedawane są 
c tvlko niemieckie i ruskie, 

do 'odipoydedniej klasy płacy z .poltawntom d<tę Po-tolem |-o\vvż©i f.ikta. które są mi zur-ełnś? 
trój- wzgted.uie cztorei h lat. przebytych w tej dokładnie znane — zaknńer.vł p. Onolski sv-t 
randze’ Sł WszysSikich s^plewtów aiai«ży zali- ^  t-elacyę — nie przytoczyłem pogłos&ł k.tórt 
irzvć dc rangi 9-tej. wziględnie do wyżrz-ej. za- dochodziły mnie z innych daW.yóh mii-st. srtly* 
leż.ni© od lat służby; 4) Trzeba- w przy kłosiu n>  miałem możności sprawdzenia ' di, Nu^hż© 
zrównać profesorów ą>od względem <m«*«yał- Rusini i ich prasa, o ile zacietrzewienie nie po- 
ffiyśł z  iirnemi .(jvkistroyairr:i. o ileby dla tych zbawtro ieb zdolności ooiekt-rrneiro sadu. sami 
dykasteryj oniaiy być ui (taoowione ipobcry odpowiedzą na pytinłe: »F ło postępui» po bar 
wyżltue, .barzyńsku — my wobec nich, czy om uob&«

"Z kolei zatmieswamo s ę spr wą niedołężnego. nas?* 
fumlocvorowania admmLsaa.cyjnyeh crldzialów 
R-ady' Szkolnej Krajowej i tpo»t.asiowW^o wy- 
daić w ©prawie tej depnitoleyę do wioepre®. dra 
Zolla, wyrażąjąc praekonomie namczycieiisiwa,
»e szefom,, którzy za e/zasów aiuw!»ryaclk>eh ed- 
anmw.yli się niodołężrmśuią j .raoratkieu. obcho- 
•teemiom się n /niuazycietotiwem, nie należy [»o- 
wioraać podolaiych stanow isk <w szżwOlnk-twie 
iiolskiem.

Ziakou amikonyaino daJej, że Zarząd' Główny 
T N. S. W. poraynił staramia w  T. K. R. o wy
płatę doduimi oblyTiiuozego dla i#a»ozy(»bli, 
przebywających we Lwy wie, z daiałak.ością cd
1 listopada ńb. r.

Naikeniec po-sta-uowńono odbyć maj obrazę pjo- 
dedizen^ Zarządu Głównego 1 i 2 lutego w

Wfbsry m KrćSsslyj.s P̂ fsk em.
W a r sz a w a , 3 0  © tyrania*  

Generalny komisarva,t wyborczy ofrzy- 
mn> dotychczas sprawozdanie z przeoieg* 
wyiK.rów w następujących okręgach, a 
miarowicie:

W okręgu (ixcw'tit iti/ławski, praafmycki, c>  
chiiuowski?makewśki .i pułtuski) wybrana zJoStaS 

1) Kraj^ykowski Błażej, Lat 41. rolnik, z« 
Strzelni, gm. Grudusk, p. CtoMianów. 2) Ksiąd* 
Bieńkowski Edmund, lat 32, prefekt gimna- 
zyuiu w Mławie. 3) Wichlińsłd Michał, la t sa, 
rzemieślnik, w Ciechanowie. 4) Rudnicki MLo- 

esłuwju, a w  ®e w&ig\vlu n* erudiriości, z ja-1 czyslaw Wiktor, lat 36, nauczyciel w Pułtusku 
kieud ipcłą/oziony je-t pobyt w© Lwciwie dla o- 5) Zebrowski Aleksander, lar 40, rolnik. O go  
sóh, prsybywiijącycłi 1  prowincyi w cbeeny«h nyj gin. Sieluń. p. makowski. 6) Góralski Iga*  
oasa/dł." Głównym puniktom obrad jawsWw- cy, lal 31, rolnik, Kuc-hork, gm. Zielona, V 

-Ikioh będzie obmyślenie najsikoteiymiejiszych' mławski. 7) Biliński Józef, lat 32. rolnik, Da» 
Sjtosobów, (wiiouąeych do fuayi stow-«*r7y*»zeu I łerzAnków, gm, Karwracz, p. przasnyski. 8) Bfr
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fertoW d KMral, la t 54, z ie m ia n in , Klice, p a . 
J e g i  i i in ,  p o  w . d e c h a n o w s k i .

\ i ? / , j s c y  z  l i s t y  n  a, r  o  d o w o - d e o i o -  
k r y t y c z n e j .

W  o h r ę f u  1 4  ( y o w ia t r :  feto^fcikl, s ld eraśeT F i.
TCibciki i scdraf^sew^iii) 'wykonami •zJositciLi;

1) fe r ó b e *  lo ra n a z , 1. 4 3 ,  r c S f f c  S b r u g lć iifc c ,
f ra. Bąków, pow. łowiC ik i, % li=rf.y nairodł^wej; 

) 'Grabgka WładyeŁaw, 1. 44, zfemiewiini, Dorów, 
)>m- T*ielar y, p. łowidd, z  Ifety fccnpartyjnjcHna- 
rodowej; 8, G ra d o w i Jóeof, 1. 40, Hotelik, Ok 
P*tv«. Wola g*m. Lubień, p. Włoc-ba-rokS} * Ifety 
Z jerolr.: jtcawnila. Narodowego.; 4) Sze-wczfek Adam, 

t 27, nawezyrsoi ludowy, Yv?©jca, tu i. Kamji- 
00*3, pcw!. Sro ł̂raciz&wwki, z  tib.Lv rxrcdowcj; 5) 
K u m a k  Teofil, lat 42, raNtk, Ódtrów, gm. Dą.b- 
fcoo>i «ja, p. I. owi dci, z  & tv  roMifrego Stirtotmi- 
etwa Ludow-e.oio; 6) MękolsM Jrdida, lat 45, roi- 
B?k, Skiom im ka Lewa. gna. Slcńcnuiiowice, pnxw. 
ekaem, wioks, z ltety BrozipafTyijiio-EhSYAl&Y »j.

W okreyu 13-tym (pcmiajty grćaifeakfi, błoń 
fiki, Jfrwy broeg" wajrszrJwnfciegro) wybrani zataili: 

1) Onzechwslii Józef, lat 33, rednik. Go- 
jBctyea, ni. Rykały, p. grój«uki; 2) GwfcMcS Win 
wm-ty, fet 33, rolnik, żyradowi; 3) Nawpjkowt&ii 
ifa iw li, fes., lat 37, prof. som. dnełi. w Warraa- 
ftto; 4) Mauewęku Stani few .fen, felfc 53, irrty- 
&’.er, promil} słowiee, PraiFEików; 5) Ma'ryłski 
Skroffotm, łat 53, zwmitoriśi. Pęcioe, p n  Prubtóków', 
p. Wartznwa; 6) Maćtiwiski Broni; larw, lalt 44, lo- 
eare, w Grouzryku. Wszyscy z Celty b e a p s i -  
b y j n e j  o g ó 1 n o-m a r o < i o  w e  j.

7 )  B u r a k o w s k i P io tr ,  la t  3 1 , rd n r fc , B o b r o 
w ie* ', m . J a ia g o rz ew , p . g r ó jo e k i,  z  % ity  P r lb k ie -  
go Sfcrkclmirtiwa Ludowego; 8) DebrOY.-oMd Ka 
s im ie ,  i  W hu L toła iw , f e t  3 2 ,  kofcfe.ro, W a ra sa h v a , 
t  lfety P o l s k i e j  P a r t y i  S c o y a l i s t y -  
e  z  n  e  j .  ,  ■> .*,4, .-i! i«a **

■W
_  e »  —

r m j z i \  p iw r r r z s  \  PA tf^-nrsrsrA . 
Prt»«K 4  R a ta ?  x a  e a ’v  r e t  z  z & j .  L c fca fa  
k, •*, dGi a a  5J i  % . t iu is y ć  m o ś a a  w ra .d a .

wata1 amsamm
a- *».
r  i  <
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Kraków, 30 stycznia.

?' R 0 2 , Który zagości1 do nas od dni kilku, rośnie 
■eon 7. w ięctj. W nocy doszed. term om etr do 9 Wopni 
K -aum ora . r.icmite ucznci*3 zimna jakiego musi do
znaw ać każdy, naw et dohrte ubrany przechodzień po- 
• “f?uj_e jeszcze ostry wiatr, który ne iz iz ę śc ie  dziś wo- 
koW ick  u ę  zm niejszył. Oba brzegi W isły marzną co
raz więcp|, coraz t lek sze  kry płyną korytem  i tw o
rzą gią ju i ław ice if dowe w m iejscach, gdrie prąd w o
dy s t n  słabszy. Kilki dni t fk ie g o  mrozu jeszcze, a  
W isła zam aizu e zupełnie. Kutii uliczny osłabł znacz
nie, gdyż w tych warunkai h w ychodzi na ulicą ty lk o  
ten. co r usi.

Ir DZIALALNC.4CI POLSKIEGO CZERWONEGO  
KRZYŻA W KRa KOW IE. K rajow e stow arzyszen ie

ł^ jS ^ w^wiaetCTTmMaiiKłwiCTSłg r !!

Cze— m ego K rzy łą  troądza dw a pociągi sanitarne dla  
PjłTwuzu rannych i chorycn i  p laców  boju do szpita  
tow krajowych.

DEPUTACYA FUNK CYONARYUSZY TRAM W AJU  
KRAKOW SKIEGO zjaw iła się  dzisiaj o  godz. 11 w  
p m y d y u m  in u sta  z prośbą o usunięcie Czechów za
trudnionych w zakładacii ópółk i tram wajowej. Dele- 
g acya  zażądała przytein pozostawńeiua na dotychcza- 
sew sm  i ta iow L i.u dt rektora tramwaju inż. Fischera, 
kłóuy podezas długóietm ego w ego urzędowania w  
Miszem m iescik zasiu„y{ się około rozwoju inslvtu c yi 
taktow nem  sw em  pxL ępow aniem  oraz duałością > do
bro całego persocalu tram w ajow ego, zaskarbił sobie
;cgo w zgiędy

KONIEC PÓŁROC3A SZKOLNEGO przypadł w dniu 
azibiejszym . Z powodu braku polskich druków, św ia
tli ctw  nPodzieży na razie aie rozdano, odczvtm io iei 
ty lko odnośne „stopnie11. N auka szkolna rozpocznie  
się  3 lutego.

AKTORŻY KRAKOW SCY N A  POŻYCZKĘ PAN- 
S 1 W 0 W Ą . Jak  się  dow iadujem y, personal m iejskiego  
tea in i pow szechnego subskryóow fe i 2.000 K  na polską  
pi 2vczkę państwową.

W  SPRAW IE R' ZK? M>ÓW JAZDY NA DW OR
CACH KOLEJOW YCH. Z wielu stron zwracają pod
różni uw agę, t e  z chwilą, gdy ruch osobowy w P o l
sce  skierow ał się  z G; ie j i  w kierunku W arszawy i 
K rólestwa, na dw oriach kolejowych w G alicyi, a  w  
•7C7r gólności w Krakowie brak zupełny rożi ładów  
jazdy pt i iągów  c o V ars te. wy iraz ogłoszeń o obowią
zującej ta iy fie  osobowej. Na ścianach poczeaaliń figu
rują po daw reniu rozkłady jŁ/.dy do prowincyj nie- 
aiieukich (obecnie bezprzedmiotowo), do Prus i W ę
gier, ale rozkładów ;sz<Jv w P olsce nigdzie nie znaj
dziesz. D yi keya ruchu iv K rakowie zr-ów na jak za- 
rząd Maryi kiakow sk iej, pow iim ybj zarządzić coprę- 
dzej w im erosie lubiicz.nym, aby ogłoszen ia  rzeczone' 
w rajbaidKi-j widocznem  m iejscu były  rozwieszone  
Otl-łiążyleby to naiłou osób interesow anych, zm usza-. 
nvch i azdora.rowu d> zasięgania inform acyj w  m iej-i 
skiem  biurze Związku turystycsn ego . 1

ZE S1PI1 ALA INW ALIDÓW . Piazą ram  * m iast*' 
IL fe x c  praktyki panują w szpitalach w ojskow ych, — 
Oto chorzy inwalidzi ivd muszą znosić uiet.ylkn ciągłe  
nitd< m agania k odżywianiu iię  ale takżr dotkliw ie  
przejmujące zircne. Tak np w tutejszym  szpitalu szko
ły ir-wa mów panują stosunki wręcz niezrozum iałe. W 
ciągu < olej zimy rano do 9 —11 trochę ciepła roisył&ją 
k au ry fery  — jpoezem przegrają fun kcjonow ać ł z in n o  
obejmuje swr je ponure panowanie. C zy te. m ożliwe 
przy tych mrozach, czy K om enda szpitala zdaje sobie  
spraw ę - odpowiedzialności, która na niei ciąży — czy  
dow ództwo (.kręgu generalnego w  K rakowio zna to 
stosunki, cz r nic byłoby rzeczą wskazaną, by depar
tam ent w ejtkow y K u iiiisji rządzącej wgląilnął w  
spraweV

O ŚCIĄGANIE NALEŻYTOŚCI ADW OKACKICH.
Iłc z porządzenie T ym czasow ego Kom itetu Rządzącetro 
uchylające ar'.. B ustaw y, wprowadzonej do procedury 
r j  ..'ilnej i dekret nadworny z dnia 4 października  
1S33 nr. 2b33 z. n. s. o likwidow aniu i ściąganiu nefe- 
i j  tości m w oL acfech  —  usuw a przestarzałe przepisy  
auetrysek ie.

Uchylone obecnie przepisy norm owały postępow anie  
w  »prawucL pretonsyj adw okai kich n -posób szc ie -  
góiuy. K upiec, przem ysłow iec, rzem ieiln ik , robotnik  
itd. miał i ma prawo pretens j i  sw ych dochodzić w 
drodze procesu; adw okat musiał wprzód narażać s ie 
bie i kiipnta sw ego na żmudne postępow anie likw.- 
daeyjne w e w szyśfk : 'h sadach, przed któremi k lien
tów  sw ych zastępow ał a [Kitem dopiero wdrażać pro
ce*. W ten  Bposob niepotrzebnie mu&iało się  trudzie 
cały szereg sądów  i pow odow ać m nestw e czycn  iści 
sędziów , idwokatow i stron — bez żadnej zgoła ku- 
r-ySci dla s p r a w y  Ze względu na obecne przeciążenie  
sędziów , na zniszczenie aktów, na trudność szybk ie
go i ncrm alnego fun kcjonow an ia  i  na  przeszkody w

'«tnifd  kow ani u się  z sądam i —  należało jak najry
chlej znieść przepis pow odujący znaczno mi -nowanie 
czasu i kosztów .

TEATRALNE PRZEDSTAW IENIA DLA MŁObZIJt- 
2Y'. Z pi wodu k cń c ią ceg o  się  dzisiaj półrocza szkol- 
‘ f-S0, po ktorem następuje trzydniow a pi zerwa w nau- 
c > szkolnej, rodzice uczniów  pragnęliby dzieciom  zgo
tow ać rozryw kę w  postaci w idow isk teatralnych. Tym  
cztisem w obu naszych teatrach m iejskich repertuar 
tf k jest okładany, ze przedstaw ienia te  n ie nada’ą się  
dła ucvuiow.

I odiiotzono już tylokrotnie zadanie sk ierow ane do 
dyrckojj i k om isji teatralnej, aby  repertoar odpow ied
ni o ia  m łodzieży był zerzej uw zględniany, zw łaszcza  
w c kretifc feryj szkolnych, tym czasem  zadania te  po- 
Z' staja głosem  wołająct go  na puszczy. Śprawę te  na 
żądanie k o l rodzicielsk ich raz jeszcze usilnie przypo
m inam y.

7.E 1 .W OW A. ^C:ag!a strzelanina ukraińska. —  Le- 
kci WŁżen.e m isji angieloko tianciu k iej przez Ukraiń- 
^wfe. ;— TJfiaiY wojny). -,,G azeia P o ra n ia 11 ze środy  
diir.t si: Na niektórych [rzedm ieściach Lw ow a objekty  
w ojskew e są ostrzeliw ane naw et przez ogień ręczny, 
co sta;.owi niebezpieczeństw o dla przechodniów i mie 
szkancow  tej okolicy . B yłoby w s ^azuiem , ażeby po- 
uciciiu  ludność okohezuą, którędy ze w zględu La bez- 
pieczeiigjwo otobisti* chodzić nic należy.

A rtyW ya m .iam ska m e zbyL respektuje delegatów  
koalicyjn ych , skoro ¥ czasie ich pobytu we Lwow ie  
os rzeiiw a m iasto, jak to się  od kiiku dni dzieje. W 
dn.u w ciorajszym  jakby na zaprzeczenie p ogłu skon i,1 
iż l.usya francusko angielska w ysłała do I kraińcow  
pm iam fnóarza z za lan iem  zaprzestania lom bardowa-1  
ma miAita, przez J 7ień ca iy  niemal padały pociski w l  
róz.nych stroi.ach Lwow a. Najwiękbze nasilenie ognia  
artyicnyckiejŁo na m iasto dato się  zauw ażyć w go- 
dzii.ach południowreb oraz około godz. 4 popoł.

V zoraj popołudniu artyicrya akrsinska znów  o- 
■łt- -.eTiwałfi Lwów. K ilkadziesiąt pocisków  padło w  
rożnych częścirch m iasta, uszkadzając* niektpre bu- 
d y tu i. W edle m ęstwie rażony cli pogłosek, kilkanaście  
ctób  .na być rannych. Z aznaczyć n ależy, że do p o zn e-. 
go w if czora nikt z rannycii nie zg łosił się  o pom oc do 
pop-1' w ia ratunkowego.

i»o szpitala pow szechnego przyz.iez.ono że  Zboisk' 
Jędrzeja ftaw arsk iego , licząceg. 45 l i t ,  c iężko ranio
nego odłamkiem prań atu i'k iunisk iegc  

l  POZA F R O M U  RUSKIEGO. Gaz. Por.1 donosi. 
1'rb itji.n e  bandy chłopskie ukraińskie grasują bezu- 
itaj nic w żkniłcach  Jaw orowa, Lubaczowa a i  po Są

dow ą V. isz.rie Plądrujące te  bandy zrabowały do- 
szczę*nie prawie w szystk ie  dw ory okoliczne, zabieia- 
ją>, c a ły  inwent trz żywy i m artwy, gotów k ę, krescen* 
cye  i całe crządzenie, a  zwracają się  one jr ż  i prze
ciw  zam itn ym  chłopom . Najbardziej ucierpiały dwory: 
Swidi .ca. _crny, D roliojiyśl, Nachaczów  I K ulników . 
i iknu  itń stw  na jeńcach polskich dopuszczono się  w  
I. uikćW cŁ gdsie np. jednego z ioh iierzy  polskich w ie
c u  no koniem  i kióro bagnetam i, poczem  przywiąza
ne do c łu ja  i zastrzi łono a  ciaio . rzucono do stawu. 
W jednej wsi ko ło  Jaw orow a zakłuły kob iety  ruskie 
jeńc* v idlatni. W H ruszowicach znęcano się  nad dwo
ma ża n d sn ia m i, których wkoncu uwiąza io  nagich do 
słupów  te łeg ia ticzn jU i i rozstrzelano. W K nłnikow ie  
pasiw ili i ię  bandyci ukraińscy nad p. Orzechowiczem . 
fuai'ir(.pein i m ecenasom  sztuki. W yprowadzono go w  
nocy na pole i s.rzelano n u  Kwadrans ponad głową, 
aby wymusić od m ego w yd anie  gotow ki 

OSTRZELIW ANIA PARLAM ENTARZY POLSKłCII. 
„G azeta Poranna'1 donosi: s ta łą  m etodą Ukraińców
jest zaprzeczanie rzekom ym  w ykroczeniom  ich żołnie
rzy [ U f u „ ’ko prawu m iędzynarodowem u i ki.mvenc.yi 
ba.iuoj. Nie gol rsiowne tedy o.-,karżenie podamy tym  
rai cm, lecz  krótki w yciąg  z trzech protokołów , św iad

czących  dow odnie o  m eludżkkioh zw yczajach „T yto1- 
cłhl>w wschodu11.

L ina 19 bni. o godzinie 4 popoł. otrzym ał por. T. 
M., dowuuzca jednej z kom panii piechoty a  Lwo 
r.em . rozkaz w ysłan ia  parL m enlarzj do linii ukraiń
skiej. W tym  celu odkom enderow ał podporucznika 1  
P , z ‘ zertgow ceni J , L. i trębaczem  W yruszyli oni z 
białą chorągwią wśród sygn a łów  trąbkow ych w k ie 
runku hnii rusk ici o godz. 4‘15 popoł. Po uplywio  
przeszło godziny m usieli w rócić, nie spełniw szy sw ojej 
nu»ji_ z pow odu silnego cgoi.i, ukraińskiego.

1‘iduor. P. bowiem  doszed łszy na jakich p ięćset kro
ków do pozycyj ukraińskich był ooT zeliw sny po raz 
pieiwR-y. Zatrzym ał się  ludy (hv  i!kę, a gdy po stro
nic ukraińskiej przestano strzelać, u s z y ł  dalej. Ale  
niebawem  zaczęły  padać strzały tale g ęste  i bliskie, 
że m usiał zatrzym ać się  i rozkazał silnie trąbić i w y 
wijać małą chorągwią. K iedy i to nie odnosiło  żad
nego skutl.u. w ów czas wraź z trębaczem zaczął do
nośnym  głosem  w ołać, i" jest parlam entarzem . Mimo 
te strzały nie ustaw ały. WoLec tego  nie pozostaw ało  
nic innego, jak cotiiąć s.ę.

Z UN’IW ERS YTI U W LUBLINIE. W ydział prawa 
i nauk społeczno-ekonom icznych urn-w rsytetu w  Lu- 
Uinifl wybrał w m iejsce sp. prof. Ił. Zachorowskipgo 
dziekarem  prof. dr* Ant. i eretiaikow icza, zas referen
ta fu dła epiaw  biblioteki un iw ersyteckiej prof. dr T sd . 
Fiiarow icza fd!a działu prawniczego) i prof. W ó jc i
ck iego  fdla działu -spoL-ekonom.). Przy U niw ersytecie  
lubeiskiem  została utw orzona k o m isja  dla spraw y teo
retycznych egzam inów  prawniczych. Prezesem  kom i
s j i  2 1 s ła ł prof. A. Ieretia ik ow icz . z i ś  w iceprezesam i 
kunriisyi prof dr 1  Ililarow icz 'jako przew odniczący  
oddziału praw no-polityczncgo) i prof. dr 1. Fiedoro
wicz (jako przew odniczący - iddzialu prawno h istorycz
nego i

PROF. SMOLKA W  LUBLINIE. ProŁ Stanisław  
Sini łk a  p r z y #  zanroszenis Mmi< -ersytetn lubelsk iego  
do objęcia katedry h isioryi P ultk i I w krótce rozpocz
nie wy Kłady.

t  TYTU S BUDZISZ BUYNOW SKI, notoryusz, b. p o 
se ł na Sejm krajew y, b. m arszałek powiatu pilzneń- 
s iń g o ,  b. prezes ./.i.y notaryalnej w T a .n o  wie, zmarł 
w *m u £7 nm w Tarnowie, przeżwwszy lat CS

LOTNY ODDZIAŁ CHIRURGICZNY Z W arsza.wy 
u cn esją : D zięki inteuzyw nęj pracy P('gotow ia ratun
kow ego kolei państw ow ych i w ła lz  w ojskow ych  or- 
g a m z sjy a  I-go lotnego oddziału chirurgicznego Po- 
g etow ia  ratunkowego i kolei państw ow ych jest na «■ 
kończeniu i w  tych dniach w yruszy na plac boju, sp ie
sząc z pom ocą chirurgiczną rannym żołnierzom .

ó d d iia ł len będzie sta le stacyonowanw w  snecyal 
cym  pociągu sanitarnym ., który zaopatrzony jest po
dług w ym agań techniki now oczesnej, w e w szystk ie  
m ożliw i udogodnienia, jak św iatło elektryczne, ogrze 
w anie parą, łaźnię. * naw et aparat Roentgena.

„KAZAN o. FKARGI" W  W ARSZAW IE. Di i! 1 lu
tego  w pałacu lir Potockich na F rakow skiem  Frzcd- 
nrifsnu  otw ar a będzie w ystaw a sh-nnego obrazu Ja 
na Mał tj3ii „K azanie Skargi1'. I)7.i(:ki zabiegom  m ece
nasa O suchow skiego * uprzejm ości hrabinv Fotockioj, 
W arszaw a będzie m iałf m ożność ujrzenia tego istnego  
arcydzieła M atejki, kL,re od lat Wiciu nie w y sta w o n o  
na widok pubHozny, jest w cale nieznane m łodym  g e
neracjom  społeczeństw a naszego. Do pow odzenia ry 
si a  wy' przyczyni się  również szlar.heuiy jej cei: „Obro
na Lwowa".

dział g łośno  i bez. ogródek, że sr tn m e  bardzo W ilsona,
k v z  uw aża go zs Ałozofa utopistę, że nie' w ierzy

podbija Paryż, a który on nazw ał zagadkow ym  i m e
s ie  zerym.

POGiiłZRB LIEDKNECHTA. Z Berlin* d oreszą: Po- 
g i..eb  L icbkuechta i ł l  innych ofiar walk ze zwolen* 
t ik a i .i &[iart;>kusa odbył s ię  w  Berlinie przy udziale 
wimkich m as ludności zupełnie spokojnie. Gał# cen
trum Brrlm a otoczono wmjskiem rz.m.o-fcin w  obawie  
proed ck .iŁ .-:.m i zc strony bolszew ików . F.uob tramr 
wujowy i ko łow y wstrzym ano. Trumna Liebknechta  
zarzucona była  w ień ca m i sąsnow em i i cnorągwiam i

O S T A T N I  R A Z  D Z I S I A J  o g la d a ć  m o L n a  w  
k in o ta a tr o e  > S Z T U K A  i  s t m z a c y j n y  d n u n a t  
o r y e n t a ln y :  » O c t y  n iu m ll M ah« z  niozró-w T ianą  
P O L A  N L G P I  w  ro li n a c z e ln e j ,  o ra z  a r c ^ w e s o -  
łą  k o m e d y ę :  » P r z y j a c łc le  L e a y « .  \Y  p ią t e k  n a 
s tą p i  zm L tn a  p r o g r a m u . 121H)

ZMARLI. W e L w ow ie zmarła śp. Ma rys z Ostrow
skich Bełz owa, w dow a po niezapom nianym  autorze 
„K atechizm u dziecka poL kiego11. Urodzona w r. 1864, 
jakc e n k a  znanego obyw attia  lw ow sk iego  i radnego  
m iejskiego Jozefa  G s.row ckiego. poślubiła w r 1873 
W łaJysłew a Bełzę, ktorego tow arzyszką dozgonLą 
byłt najlepszą m mo kalectw a, jakie naw iedziło  
przed 15 laty, kiedy U  straciła wzrok. Zgon jej okry
wa żałobą d<"n przybranego syna, sekr. Y yd z. kraj. 
Kin.iinśerza B ełzy-O strow skiego.

OtlTMBtoi i  r r  rartażttor:

B I C H A L  K d N G P S n S E Ł
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G ABRYEL D £ANUN7IO O IID Z F  NARODÓW . Z

Rzym u donoszą: Gabryel fećm m zio . zap a lczyw y  i 
n.Mi ię in y  zwolennik w ojny, jeden z tych , co przechylił 
szalę i przyczynił się  niem ału do w ystąpien ia  W ło
chów, jest ot cenie n iezadow olony z w yn ików  zw y
cięstw a. Nie krępując się  uczen i, poeta dał v  yraz 
tw oim  zapatrywaniom  w  publicznym  idczycie. Por-ie-

isn.«iglssh8!i-fl irniejo
L e ^ io n ls t a - D o w b o r .^ y k ,  

p o d c h o r ą ż y  2 - g o  k z w a d r o n ii  I - g o  p u łk u  
u ła n ó w  k r e c h o w lt ic k ic h ,  

u r z ę d n ik  d ó b r  B ia ło c e r k ie w s k io h ,

a n a ir l  p o  fcrótfltich c ie r f iw i ia ic h  m  Bteuuowi- 
sfloi ( m a  2 6  s t y c z n a .  1 9 1 9  rctku , pssrefflyw'- 

s z y  la t  3 5 .

PóaliAwWny w Wcdlłirnrnflu r>rru Kieleckiej.

0  cerom zawr?ą((femrŃa,ją roifcino, Kolegów i 
Z n a jo m y c h  lowarrydea b r o m .

■A

• .W  vvykonan:u dekretu oraz uchwały Rady m in istrów  z dnia 3 listopada 1918 r. Ministerstwo skarbu 
ogłasza niniejszem emisyę krótkoterminowych zobowiązań skarbowych (asygnat) 1918 r. na warunkach nastę
pujących;' - '

1) krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asypiaty) 1918 r. zabezpieczają się cał^m majątidem Państwa polskiego i wszyst- 
kiemi jego dochodami.

2) Ministerstwo skarbu wypuszcza wspomniane asygnaty w odcinkach po 100, 500, 1000, 5000, 10.000 marek polskich, koron 
w walucie austryackiei oraz rubli.

8) Asygnaty będą oprocentowane w stosunku 5°lo rocznie, przyczem procent będzie wypłacony nabywcom za rok z góry przez 
potrącenie go z ceny sprzedażnej, z odpowiednim dyskontem w zależności od daty nabycia.

4) W dniu 1 listepada 1919 r. Skarb Polski wycofa asygnat.y w drodze wykupu w walucie, w której asygnaty wydane zostały, 
lub w razie przejścia Państwa polskiego na nową walutę — w nowej walucie polskiej podług kursu, który obowiązywać będzie dla 
konwersyi wszelkich zobowiązań płatniczych.

5) Zapisy na powyższe asygnaty przyjmują-^ *

Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa, Towarsysiwa KrssSyfowo Jlem sklo, Towarzy
stwa Kredytowe Miejskie, ©ras wszystkie Baski akcyjne i Domy bankowe w swyek 
instytnęyach centralnych 1 cddzialacSa; Towarzystwa Wzajemnego Kredytu, Towa
rzystwa Poiycz&owo-Dssczędnośclow© i brnę fsstytcsjre drobnego kredytu, a także 
Kasy powiatowe I poczty-
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